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CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Wychodzi 7 razy tygodniowo o godzinie 10-ej rano — z tygodniowym dodatkiem Ilustrowanym i powieściowymYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P R E N U M E R A T A :

W  ekspedycji m iesięczn ie 2 ,50 zł, z odnoszen iem lub pozam iej- 

scow e 2 ,75 zł, za gran icą 4 ,—  zł.------- R edakcja , adm in istrac ja

i ekspedycja znajdu ją się w  T orun iu przy P iekarach nr. 14 . —  

T elefon nr. 647 . —  R edak to r przy jm u je od godz. 3 do 5 w iecz . 

A dm in istracja czynna od godziny 8 30 rano do godziny 6 w iecz .

O G Ł O S Z E N IA :

C ena za w iersz m ilim etrow y na stron ie 7-łam ow ej 15 gr. N a str. ś 

4-łam .  40  gr. na  I  str. 70  gr. Z a  og łoszen ia skom plik . i z  zastrzeżen iem  ; 

m iejsca 25» /o nadw yżk i. O głoszen ia drobne: w iersz nap isow y  20  gr j 

każde następne słow o 10  gr. R uch w  tow arzystw ach  20  gr. w iersz |  

O gł. zagr. lO O o/o nadw yżk i. - K onto  czekow e:  P . K .O . P oznań  201  060 . j

B enesz w yjechał.
Po podpisaniu umów polsko-czeskich.

W arszaw a, 23 4 . P A T .

D ziś o godzin ie 10 ’/2 odby ło  
się w  P rezyd ium  R ady M inistrów  
podp isan ie um ów po lsko -czecho ­
słow ack ich . U m ow ę  hand low ą  pod ­
p isa li ze strony czesk ie j p . m in . 
B enesz , ze strony  po lsk ie j pp . m in . 
S krzyńsk i i K iedroń , um ow ę o  kon ­
so lidac ji i arb itrażu — p . m in . 
S krzyńsk i i p . m in . B enesz , um ow ę  
likw idacy jną ze strony czesk ie j 
podpisa li pro f. H ubza i m in . peł­
nom ocny dr. V lasak , ze strony  
po lsk ie j pos. L asock i i pro f. K ut-  
zeba . P rzy podp isaniu um ów  by li 
obecn i p . m in . T hugu tt, oraz z M . 
S . Z , szef pro tokó łu  p . P rzeździeek i, 
dyrek to r B ader, naczeln ik  w ydzia łu  
trak ta tow ego pro feso r M akow sk i, 
w schodn iego —  p , L ukasiew icz ,  
radca praw ny p . B ab ińsk i, radca  
legacy  i ny  p . P apee, p . dr. F ry  d li  ng , 
p . W łodzim ierz C zajkow sk i, konsu l 
D una ew sk i. z  M in . P rzem . i H and lu  
pp . T ennenbaum , M unich , B uttle r, 
C zerk iew icz , z prezyd jum R ady  
M inistrów podsek re tarz stanu p . 
S tudzińsk i oraz szereg w yższych  
urzędn ików . Z e strony czechosło ­
w ack iej pos. F lieder, pos. K rem ac,

Zbliżenie polsKo-czesliie 
a opinia publiczna we Francji.

P aryż, 23 . 4 . P A T .
O m aw iając w izy tę in iirs tra B enesza  

w  W arszaw ie , „P etit P arisien*  podkreśla , 
iżF rancja  przy jm .z  najw .sym patją  szczere  
i trw ałe zb liżen ie dw óch narodów , m a ­
jących  ty le  w spólnych in teresów  i z k tó  
rym i F rancja zw iązana jest najściśle j­
szym i uk ładam i, oraz u tw orzen ie na  
w schodzie E uropy dzięk i porozum ien iu  
po lsko -czechosłow ack iem u , będącem u  ro ­
dzajem  uzupełn ien ia porozum ien ia po l­

Mordują bez litości.
S O F IA , 23 . 4 . (P A T .)

P rzew odn icz , partji ch łopsk . P ruckow , 
k tó ry  za czasów  S tam bo liń sk iego  by ł sze

M ow a H errio ta .
P A R Y Ż , 23 .4 . (P A T .)

H errio t, obejm u jąc godność przew od ­
n iczącego izby  depu tow anych , w ygłosił  
m ow ę, w  k tó re j zaznaczy ł, że będzie się  
k ierow ał zaw sze bezstronnością , ale  rów ­
nocześn ie będzie  w iernym  sw o im  przeko ­
nan iom  po litycznym , co —  jak m a on  
nadzie ję —  pozw oli w ynaleźć w duchu  
sp raw ied liw ości spo łecznej i so lidarności  
m iędzy ludzk ie j, jaknajszerze j po jm ow a ­
nej, w łaściw e lekarstw o d la zaradzen ia  

radca M uller, radca hand low y p , 
Ł om , sek re tarz m in istra p . B abka  
oraz urzędn icy poselstw a i dele ­
gaci, P o podp isan iu um ów udał  
się p . m in , B enesz w raz ze sw em  
o toczen iem na dw orzec . W  sa li 
recepcy jnej oczek iw ali p . m in . B e ­
nesza przedstaw ic ie le rządu z pp . 
m in . S krzyńsk im , K iedron iem , Ja ­
n ick im  na czele , pos. L asock i, dy ­
rek to row ie departam en tów , am ba ­
sado r francusk i p . de P anafieu , 
posłow ie  jugosłow iańsk i  i  rum uńsk i, 
poselstw o czechosłow ack ie in co r- 
pore z pos. F liederem  i m ałżonką  
jego na  czele , gen . S uszyńsk i, szef 
sz tabu gen . H aller, kom isarz rządu  
p . Jarm u łow icz oraz szereg w yż ­
szych urzędn ików  i przedstaw ic ie le  
ko lon ji czechosłow ackie j oraz to ­
w arzystw a ku ltu ry słow iańsk ie j  
z pro f. K ornatow sk im na czele . 
P o serdecznem pożegnan iu się z  
w szystk im i obecnym i, p . m in . B e­
nesz i członkow ie delegacji cze ­
chosłow ack ie j po jechali pociąg iem  
kurjersk im  o  godz. 11 .40  do P rag i.  
W podróży tow arzyszy ł p . m in . 
B eneszow i z ram ien ia po lsk iego  
M . Ś . Z . aż do gran icy czechosło ­
w ack ie j p . dr. Jan F ry ling .

sko -rum uńsk iego —  so lidarnego b loku  
czterech narodów  m ających  jedyny  pro ­
gram , k tó rym jest poszanow an ie trak ­
ta tów i u trzym an ie poko ju . Z dan iem  
„Jou rnala* w obec ew en tualnego  w ejśc ia  
N iem iec na te ren sp raw  m iędzynarodo ­
w ych , P o lska i C zechosłow acja zrozu ­
m iały kon ieczność  sw ego po łączen ia  się . 
D zienn ik kończy przypom nien iem , że  
F rancja by ła łączn ik iem  m iędzy P o lska  
a C zechosłow acją .

| fem  po lic ji  w  S o ji, oraz  by ły  m in ister  w oj 
ny  w  gab inecie S tam boliń sk iego M ura-  
w iew  zostali w czora j zam ordow an i.

złu , k tó re  zrodziło  się w  w yniku  katastro  
fy  w ojennej.

PROWIZORIUM UCHWALONE.
P A R Y Ż , 23 .4 . (P A T .)

Izba depu tow anych  uchw aliła  420  g ło  
sam i przec iw ko  38  prow izo rium  budżeto ­
w e  na  m aj i czerw iec .

MIN. SIKORSKI WRÓCIŁ.
W A R S Z A W A , 23 . 4 . (P A T .)

M inister sp raw w ojsk , gen . S iko rsk i 
pow rócił z urlopu  i ob ją ł urzędow an ie .

Grożą cofnięciem liredytto.
Bankierzy amerykańscy przeciwko Hindenburgows

L ondyn , 23 . 4 . (P A T .) N ow ojo rsk i sp raw o ­
zdaw ca „W estm inster G azette" po tw ierdza don ie ­
sien ie , że zw iązek bank ierów am erykańsk ich te le­
graficzn ie zaw iadom ił S tresem anna, iż w szystk ie  
kredy ty d la N iem iec będą co fn ię te , jeże li H inden ­
burg zostan ie w ybrany .

Sprawy kolejowe w Sejmie.
W arszaw a, 23 . 4 . P A T .
N a  dzisie jszem  posiedzen iu se jm ow ej 

kom isji kom unikacy jnej szereg posłów  

w ystosow ał do obecnego  na  posiedzen iu  
p . m in . T yszk i in terpe lac ję . M . i. pos. 
Z agajew sk i (Z L N ) in terpe low ał p . m in i­
stra w sp raw ie drug ie j katastro fy pod  
R ogow em . P os. T abaczyńsk i (Z L N ) za ­
py tyw ał, jak ie zostały w ydane w  te j 
m ierze zarządzen ia. Z  udzie lonych  przez  
p . m in istra w yjaśn ień w ynika , że n ie  
u lega w ątp liw ości, iż w  tym  w ypadku

W alka w yborcza w  N iem czech .
B erlin , 23 . 4 . F A T .
W  m iarę zb liżania się dn ia w yboru  

prezyden ta R zeszy , w alka w yborcza  
w ym aga się. Z arów no obóz lew icow y , 
jak i praw icow y w ezw ał sw o ich zw o ­
lenn ików  do w yw ieszen ia chorągw i. N a  
w ielu dom ach berliń sk ich pow iew ają  
czarno  b ia ło -czerw one flag i, natom iast 
chorągw ie o barw ach repub likańsk ich  
w yw ieszono ty lko w zn ikom ej ilo śc i. 
W alka przen iosła się obecn ie na u licę . 
Z w olenn icy m arsza łka rozrzucają pu ­
b liczn ie m ałe chorągew ki z nap isem  
H indenburg . S am ochody fo rm aln ie za ­
sypu ją u lice se tkam i ty sięcy u lo tek .

W otaie mego o m o  otaraio.
Zasady ordynacji wyborczej do gminy wiejskiej.

P o przerw ie św iątecznej se jm ow a ko ­
m isja adm in istracy jna w znow iła sw e ob ­
rady nad zasadam i ordynacji w yborczej 
do  gm iny w iejsk ie j. P o pośle K ozłow ­
sk im  (N . D .), k tó ry w  kró tk iem  przem ó ­
w ien iu  bagate lizow r . argum en ty  lew icy  w  
obron ie rów nego praw a g łosow an ia , p . 
P op ie l w ygłosił zasadn icze przem ów ie ­
n ie , k tó re ze w zględu na nader oryg inal­
ne u jęc ie przedm io tu  i w ysun ięc ie zupeł­
n ie  now ych  m otyw ów  natu ry  po litycznej, 
w yw arło duże w T ażen ie . M . i. p . Jaw o ­
row sk i (P . P . S .) w  trakcie dalsze j dysku ­
sji pow oływ ał się w  sw em  przem ów ien iu  
na  argum en ty  p . P op ie la , apelu jąc  do  pra  
w icy , ażeby  pod w pływ em  op in ji, w ypo- 
.w iedzianych  przez prezesa  k lubu  N . P . R . 
poddała sw ^e do tychczasow e stanow isko  
grun tow nej rew izji. —  A rgum en tacja p . 
P op ie la oparła się na stw ierdzen iu , iż  
odebran ie ludności rów m ego praw ’a g ło ­
sow an ia k tó re posiada  ona od  chw ili od ­
rodzen ia państw a po lsk iego , ludność U  
trak tow ać m usi jako  zam ach na  sw e  pra  
w a i sw obody po lityczne. S pecja ln ie w  

m a się do  czyn ien ia ze złą w olą , z za ­
m achem . Z dalszym i szczegó łam i pro ­
w adzonego w  te j sp raw ie śledztw a p . 
m in ister podzie li się z kom isją na jed - 
nem z najb liższych posiedzeń . D ale j 
kom isja przy jęła postanow ien ie , zaw ie­
szające m oc rozpo rządzen ia P rezyden ta  
R zph te j w  sp raw ie w yodrębn ien ia ko le i, 
a nad to uchw aliła rezo luc ję , na podsta ­
w ie k tó re j S esm  m a w ybrać specjalną  
kom isję celem  w ypracow ania specjalne ­
go rozpo rządzen ia w  te j sp raw ie .

P rezyd jum po lic ji berliń sk ie j w ydało  
su row e zarządzenie , po lecające organom  
w ykonaw czym  ochronę w szelk ich cho ­
rągw i, jako w yrazu uczuć ludności, ze  
w zględu na w ybryk i m łodzieży , b io rą-  
cej udzia ł w m anifestac jach po litycz ­
nych . W B erlin ie odby ły się dzisia j 
52 zg rom adzen ia , a m ianow icie 3 ze ­
bran ia b loku R zeszy , 14 zeb rań  stron ­
n ic tw  praw icow ych , 4  dem okratycznych , 
16 socja l dem okratycznych i 15 kom u ­
n istycznych . Ju tro o godzin ie 8 w ie ­
czo rem w  H anow erze będzie przem a ­
w iał przez rad jo H indenburg , a o  godz. 
8 ’30 w ygłosi przem ów ien ie M arx .

w ojew ództw ach zachodn ich stw orzy to  
bardzo  podatny  grun t d la  ag itacji żyw io -  
łów r an typaństw ow ych , zw łaszcza w  sy -  

; tuacji, gdy  w  N iem czech najbardzie j na-  
jW et zaw zięc i reakcjon iśc i n ie m yślą o  
odebran iu  zdobyczy , uzyskanych  podczas  
rew o lucji w  1918  roku . P . P op ie l przy ­
pom niał przedstaw icie lom  praw icy , że to  
w łaśnie je j k ierow n icy w b . N aczelnej  
R adzie L udow ej w  P oznan iu prok lam o ­
w ali w  ordynacji w yborczej do cia ł sa ­
m orządow ych zasady radykalno dem o ­
kra tyczne (K s. A dam sk i, S eyda, K orfan ­
ty ). Jako  znam ienny ob jaw nastro jów  
ludności w  P oznańsk iem w  te j sp raw ie , 
zakom un ikow ał p . P op ie l w ynik i w ybo ­
rów  do  poznańsk iego se jm iku pow iato ­
w ego , k tó re odby ły  się 19 . b . m . O tóż li­
sta N . P . R . zdoby ła w  tych w yborach  
72 proc , m andatów ’, w  okręgu , gdzie przy  
w yborach  do  S ejm u  N . P . R . pozosta ło  w  
m niejszośc i, a w alka w yborcza toczy ła  
się g łów nie oko ło sp raw y rów ności g ło ­
sow an ia . W .
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Wysyłka robotników do Francji, bezrobocie i zastój w handlu ustaną, gdy całe społeczeństwocbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
zastosuje się do hasła

„Swój do swego po swoje“.
Na ważność tego hasła dla naszego ’ my zagranicy miesięcznie 92 000 zł czyli [ łyby się o tę sumę. Widzimy z tego, że ; tych, którzy pragną naszego upadku, któ 

Państwa i całego społeczeństwa chciał- 
bym możliwie najzrozumialej zwrócić 
uwagę w niniejszym  artykule.

Wiemy, że Niemcy dlatego zdołali tak 
długo bronić się w ostatniej wojnie, że 
mieli ogromny przemysł, który z chwilą 
wybuchu wojny zamienił się na prze­
mysł wojenny. Wspieranie tego wrogie-

rocznie 1 104 000 zł. Zaś gdyby ten sam i leży w interesie własnym kupiectwa po- 
. towar wyrobiony był u nas w r kraju, to J lecanie wyrobów naszego przemysłu. Kto 
zapłacilibyśmy zagranicy za surowiec • tego nie czyni, ten szkodzi nietylko sam  
tylko 204 000 zł, a 900 000 zł zostałoby w ' sobie, ale całemu kupiectwu i społeczeń- 
kraju. W  sumie tej mieści się robocizna ; stwu i niech on nie narzeka na małe 
naszych przemysłowców, urzędników i obroty.

. robotników, w zakładach złączonych z 
■ wyrobem tych przedmiotów, jak tartaki, 

go nam przemysłu przez nabywanie jego s fabryk i skrzyń, gwoździ, żelaza, kopal- 
wyrobów jest zbrodnią, która się na nas . nie węgla, papiernie, drukarnie, fabryki 
samych strasznie zemści w razie wojny,1 kartonów i t. d. Biorąc pod uwagę rocz- 
o której teraz tak dużo piszą! Pamiętam, ■ ny zarobek jednego pracownika na 1000 
że prze i wojną miała pewna fabryka złotych, to wyliczymy, że przy wyrobie , ....... __________ „______
umieścić na narzędziu rolniczem firmę ' tylko tych dwuch artykułów dla Gru- dy, gdy dochód państwa będzie większy 
naszego kupca i miejscowość po polsku dziądza znalazłoby pracę przez cały rok ’ a dochód ten się powiększy, skoro wszys- 
„Gniezno” czemu się sprzeciwiła, twier- J 900 pracowników. ; cy będą mieli pracę i płacić będą podatki
dząc, że w Niemczech niema Gniezna ' Drugi przykład: Przed kilku dniami j pośrednie i bezpośrednie.
tylko jest „Gnesen” . I skończyło się na . ^czytaliśmy w pismach codziennych, j Słyszymy o coraz to częstszych kra­
teru, że napis brzmiał po francusku „a * że w Polsce spożywamy” tygodniowo aż ' dzieżach, gdzie za powód podaw ’any jest 
Giiesen ’. Dzisiaj przemysł ten wysyła ’ 5 wagonów czekolady zagranicznej. Po- ' głód i nędza spowodowana bezrobociem, 
swoje wyroby w opakowaniu z polskimi ; dług obliczenia jak wyżej okazuje się, że , Widzimy, że nasz przemysł i handel oraz 
napisami i tak widzimy u nas mydła * za ten jeden artykuł płacimy zagranicy j banki zmuszeni są zwalniać urzędników, 
„Konik" dawniejsze „Steckenpferd", ja- j rocznie około 16 800 000 zł zaś gdyby był j widzimy ” jak tw rorzą się u nas coraz licz- 
kieś niemiecko - żydowskie mydła „Bo- ।  wyrobiony ” w kraju, zapłacilibyśmy” za- ; niejsze „importy" towarów niemieckich, 
jar", cykorję „dwaj rycerze” , herbatę * granicy za surowiec tylko 4.800 00 zł, czy- . widzimy naprzykład w Grudziądzu (a na 
marki „Czajnik" a nawet kawę słodową li pozostałoby ” w kraju 12.000 000, a prace calem Pomorzu nie jest lepiej) w oknach 
„ks. Kneippa" i wdele innych artykułów ”.
Chcą oni nasz młody’ przemysł zniszczyć, 
chcą najpierw nas pobić gospodarczo  
przeciwko czemu winniśmy stanowczo 
wystąpić w ’ obronie naszego bytu. Ogól­
cie twierdzi się, że wyroby te są lepsze 
i jako takie poleca je niestety z małymi 
wyjątkami nasz kupiec, jeżeli jednak po 
równamy ceny” i jakość towaru wtedy 
okaże się w większości wypadkach, że 
jest on droższy od naszych wyrobów. —  
Nasze panie twierdzą, że proszek do pra­
nia „Persil" z Duesseldorfu jest najlep­
szy, jeżeli jednak spryciarze wsypują 
w ” opakowanie „Persilu” proszek mniej 
wartościowy i sprzedają go jako Persil, 
to tego żadna z nich nie zauważy. Tosa- 
mo jest z mydłem d oprania byle to my­
dło miało niemiecki napis to już wystar­
czy, aby było dobrem. Czy ono jest wyro­
bione w ” Niemczech, w ” Gdańsku, czy też 

, w grudziądzkiej żydowskiej iabryrce 
myłda „Konkordia" (której nazwisko do 

.•firmy dał p. Rutkowski, właśc. składu 
mydła przy' Placu 23 Stycznia) to jest 
zupełnie obojętne.

Najgorszą zagraniczną reklamą dla 
nas to ten nieszczęsny” eksport” robotni­
ków' do Francji. Świadczy on, że my u 
nas pracow rać nie umiemy ” i że Polska to 
kraj biedny. Ma tam być coś 500 000 na­
szych rodaków'. Jest to armja pół miljo- 
nowa, którą w ” razie w rojny” lepiej jest 
mieć w ” kraju pod ręką a nie zagranicą. 
Śniiem twierdzić, że całej tej rzeszy wy­
chodźców i naszym bezrobotnym można I 
by” dać w Polsce pracę, gdyby tylko całe ’ 
społeczeństwo postanowiło nie kupować ‘ 
tych wyrobów zagranicznych, które u 
ńas już wyrabiamy i które by się dało 
z łatwością w'yrabiać .

Abyr sprawę zrozumiałej przedstawić, 
podam mały  przykład z Grudziądza. Otóż 
uw rażam, że nasze miasto i okolica spro­
wadza miesięcznie tylko 4 w'agony” róż­
nych proszków do prania jak Persil, Dy- 
xin, Henko, Thomson, Sil i t. p. oraz 1 
wagon różnych niemieckich mydeł do 
prania. Za powyższe 5 wagonów' płaci-

. Narzekamy u nas na wysokie podatki, 
' lecz wiedzmy o tem, że tylko wtenczas 
( nastąpić może zniżka, gdy będzie więk­
sza ilość płatników względnie im wyższe 

i będą sumy wpłacone z obrotu. Dalej wie­
my, że podwyższenie płac urzędników  

■ państwowych nastąpić może jedynie wte-

i znalazłoby przez cały” rok | wystawow  ych przeważnie wyroby nie-
42 000 pracowników. j mieckie a w kilku oknach nie zauważy-

Przykładów takich możnaby-wyliczyć j iny żadnych wyrobów krajowych i wi­
dząc to, zdaje mi się, że jestem jeszcze 
„in Graudenz, Westpreussen" a nie w  
Grudziądzu na polskiem Pomorzu. Czy” 
to nikogo nie razi i czy” nikt tego nie czu­
je, że dekoracją okien towarami niemiec- 

’ kimi spraw  iamy ” im  uciechę, że oni drwią 
, sobie z naszych szumnych protestów prze 

ciwko rewizji naszej zachodniej granicy”, 
skoro w ridzą jak my” ich z drugiej strony  
popieramy i reklamujemy.

Czyr jest cos straszliwszego nad to, że

setki a nawet tysiące i osiągnęlibyśmy z 
łatwością sumę 500 000 000 zł, czyli zatrud  
nienie dla 500 000 pracowników. Wyka­
zują one, dla czego jest u nas tyle bezro­
botnych i wskazują jedyną drogę właś­
ciwą do wynalezienia pracy tymże.

Dalej wiemy dobrze, że te 500 000 000 
złotych które by się dostały z rąk na­
szych przemysłowców do rąk pracowni­
ków wędrują z powrotem do kupców, z 
czego wynika, że obroty ich powiększy-

Gubernator niemiecki na zapomnianej 
wysepce nie wiedział o przegranej

Niemoc,
W  Oranji, na oceanie Spokojnym, wsu i zdobył z biegiem lat posłuch w’śród wy- 

nięta w grupę wysp Admiralskich, znaj- spiarzy” i został ich gubernatorem. Przy- 
duje się wysepka Yat, sąsiadująca z po-«jął zwyczaje dzikusów ”, ożenił się z córką

: siadłościami Anglji, Hiszpanji i Holandji. , wyspiarza i trudnił się rybołówstwem, 
! Pew  na liczba wysp Admiralskich, przed które dawało mu jedyny” sposób utrzyma 
. wybuchem w'ojny światowej należało do aia życia.
! Niemiec. W  1892 roku, awanturniczy ma t turalist", gubernator teraz dopiero od za- 
rynarz niemiecki, Edwńn Hammer, które- ’ łogi okrętu francuskiego, przepływające­
mu było za ciasno na śwdecie, upatrzył , go wypadkiem około wysepki, dowie- 
sobie wysepkę Yat, która nie posiadała dział się o wojnie i jej wynikach dla Nie­
politycznej opieki żadnego z państw  wła i mieć. Zgodził się n a pełnienie godności

; dających kolonjami tamtejszemi, wylą- ‘ gubernatora tym razem w imieniu Ho- 

i dował i objął ją w imieniu rządu niemiec ‘ landji i otrzymał obietnicę, iż przy naj- 
’ i kiego. Nie broniono mu tego, gdyż mały . bliższej sposobności będzie mu nadesła-

' obszar wysepki, zaludnienie, nie przeno- na broń myśliwska oraz odzież, bardziej 

,szące 600 osób i nieobecność bogactw' od ’pow'iednia dla dygnitarza, niż ta, ja- 
prayyrodzonych nie pociągały rządów do 
opiekowania się pustkowiem. Hammer

i rzy marzą o zagrabieniu Pomorza i szko­
dzą nam  na całym świecie, że my ich po­
pieramy i wzbogacamy niepotrzebnie i że 
nie przedsięwzięliśmy dotąd żadnej akcji 
obronnej.

Do tej akcji obronnej zmusi nas do­
piero bilans handlowy naszego państwa, 
który za ostatni rok zakończył się defi­
cytem a bieżący rok zapowiada się jesz­
cze mniej korzystnie. Ponieważ stan ta­
ki grozi naszemu Państwu nieobliczalne- 
mi szkodami, dlatego też rząd nasz musi 
niezwłocznie przystąpić do sanacji. Je­
żeli nie możemy powiększyć naszego ek­
sportu, to musimy zrobić to samo, co zro 
biły już Niemcy, to jest zmniejszyć nasz 
import, i to jest jedyny i skuteczny spo­
sób poprawienia naszego bilansu handlo­
wego.

Nie czekając jednakowoż n apoczęcia 
rządowe, winno społeczeństwo samo przy 
stąpić do akcji w tym kierunku. Inicja­
tywę powinny ująć tak liczne towarzy­
stwa narodowe, związki urzędnicze i by­
łych wojskowych. Tak samo winne brać 
udział w tej akcji towarzystwa dobroczyu 
ne, gdyż leży to w ich programie wspie­
rać biednych i wskazywać i mpracę To­
warzystwa te powinny utworzyć komitet, 
który by spisał wszystkie artykuły, które 
należy bojkotować a które z wyrobów  
krajowych należy kupować. Na zebra­
niach tych towarzystw należy członków  
uświadamiać o szkodliwości konsumo­
wania wyrobów obcych dla społeczeń­
stwa i państwa. Należy natychmiast za­
żądać od kupiectwa usunięcia z okien wy 
stawnych zwłaszcza artykułów niemiec­
kiego pochodzenia. Kupiectwo nasze win­
no w  każdym razie prowadzić wyroby 
krajowe i takowe polecać. Oczywiście je­
żeli jest klient uparty należy mu dać Co 
chce aby go nie stracić, jako odbiorcę. 
Niestety byłem  kilka razy świadkiem Cze 
goś innego a mianowicie klient domagał 
się czekolady warszawskiej a kupiec mu 
tłumaczy, że niemiecka jest lepsza i tań­
sza, tylko z powodu, że innej na składzie 
nie miał. Mamy też takich kupców, któ­
rzy się chwalą, że prowadzą na składzie 
tylko niemieckie artykuły.

Od naszych przemysłowców  musimy 
żądać, by i oni pamiętali o tern, że winniJak donosi holenderski „Na- i x------x-----------

! popierać dostawcó wkrajowych. Naprzy-
kład kupując pastę do obuwia wytwórni 
klejowych, musimy zważać na to, by i 
pudtełko blaszane również było wyrobion 
w  polskich fabrykach a nie w' Niemczech. 
Przemysłowcy nasi winni więcej rekla­
mować sw ’oje wycoby a zwłaszcza uwa­
żam, że takie obliczenia jak wyżej poda- 

।  łem (mydła, proszki, czekolada) mogą się 
wielce przyczynić do wyjaśnienia społe­
czeństwa skutków' kupowania wyrobów  
zagranicznych. Artykułów tych mamy u 

| nas tysiące i to począwszy od prymityw ­
nych sznurowadeł do trzewików i t. p. 
drobnostek.

Sprawa jest ważna, leży w interesie 
ministra spraw ’ wewn. Russewa w  sobran f dobra całego społeczeństwa oraz pań- 
ju przeciwko poselstwu jugosłowiańskie- i stwa i powinniśmy natychmiast zacząć 
mu w r Sofji, rząd jugosowiański zażąda i działać w tym kierunku, by się nauczyć 
wyjaśnień, a w r razie gdyby one nie były konsumować i wytwarzać przed ewtl. 
zadawalające, zerwie stosunki dyploma- nieporozumieniem z naszem sąsiadem  od 
tyczne z Bułgarją.

kiej obecnie używa.

Zatarg serbsko-bułgarski
PRAGA, .23. 4. (PAT.)

Czeskie biuro prasowe donosi z Riało- 
grodu: Wczoraj wieczorem  odbyła się ra­
da ministrów na której omawiano zajś­
cia w Bułgarji. Jak słychać, z powodu 
podejrzeń, rzuconych przez bułgarskiego zachodu. Bezrobotny.

O szkołę polską Hel OUlOrZUe Prawno • państwowego życia polskiego 
| prZy p0m0Cy takjeJ il()ści niemiejsc(). 

Uvych (urzędniczych, nauczycielskich), 

która może się wydać przygniatającą. 
; Pozatem te siły pochodzą w olbrzymiej 
* większości a raczej w całości z dzielnicy, 
s niezwiązanej z Pomorzem węzłami natu- 
■ ry innej: ani położeniem geograficznem  
; ani interesami ekonomicznemi, handlo- 

wemi lub przemysłowemi. Nie styka się 
! w ” tym w ”ypadku nigdy — kupiec z kup­

cem, lecz styka się kupiec z urzędnikiem,

V.

Jakież są podstawowe trudności 
„w rozwiązaniu problemu szkolnego na 
'Pomorzu? Za innymi przyjęliśmy jako 
fakt oczywisty to, że wiele a może nawet 
większość tych trudności grupuje się do­
koła t. zw. dzielnicowości. Jeżeli jednak 
man^y d?islr*ii<owość traktować jako zja­
wisko główne, jest rzeczą słuszną, byś- 
my uwolnili je od wszelkich dodatków  
zaciemniających lub fałszujących praw­
dę i przedstawili je w postaci — czystej. 
Otóż trzeba stwierdzić — z położeniem  
nacisku na każde słow ro, że dzielnico- 
w ”ość u nas na Pomorzu jest, ponieważ 
na razie być musi, jestto bowiem zjawi­
sko o charakterze konieczności dziejowo- 
politycznej, wywołane niezależnie od 
wszelkich indywidualnych usiłowań i za­
mierzeń. Potraktowaliśmy je jako spra- dogodnych warunków ma ta polityka na 
wę — także i w ” zakresie szkolnictwa — ■ ■ naszym terenie w porównaniu z innemi 

główną właśnie dlatego, że jest pozycją dzielnicami. Otóż jednym z tych mniej 
najmocniej atakowaną. Byłoby najwięk- I dogodnych warunków ’ jest konieczność

szym błędem — pozostawić atakowa­
nych i atakujących w ciemności i nie­
pewności i niebezpiecznem podnieceniu 
— tam, gdzie oni współżyć muszą i to 
,nie dlatego, że ktoś nakazuje, ale dlatego, 
że sami konieczność tego — rozumieją, i 
Okazuje się, że jednak pewne prawdy | ’ 
trzeba w ” paniięci ustawicznie odświeżać, i 
przybliżać, układać, by nie pozwolić na ' 
zmarnowanie istotnie wartościowych ; ’ • , . . . , .

i i szczerze przez nas pożądanych dób.- - n L x "  ojsko'v5'm 1 Dz,ę(k‘te) 
i przez niedowidzenie albo zgoła prześie- ■ ^znosci w  aśnie tworzą elementy na- 
' pienie prawdziwego ich znaczenia Ipływowe warstw« ~  osol?n .» 1 oclosol;“>0- 

| ną: z racji rożnie w położeniu społecz- 
Zaznaczyliśmy, że problem szkoły j nem. Wyrównanie tych różnic jest Za­

polskiej na Pomorzu jest w wysokim ■ daniem -- życia polskiego: polskiej ra- 
; cji stanu. Nie może się ono jednak doko- 
■ nać ani z dnia na dzień ani w ciągu naj- 
i bliższych lat Ponieważ jednak tak jest, 
. należy się z tem liczyć i pogodzić się 

z tem, że trzeba będzie cierpliwie wsta­
wiać tę pozycję do wszelkich bieżących 
.rachunków. Nie jest również Pomorze —  
w tym stopniu co Poznańskie, przy-

stopniu problemem politycznym, dalej 
że rozpatrywany w r ramach decentrali­
zującej polityki szkolnej Rządu polskie­
go — - tem mocniej występuje, im mniej

gotowane do zrównoważenia wpływów  
niemiejscowych potężnym naporem  
własnej gotowej ideologji historycznej. 
Niewątpliwie mieści się ona w ” poczuciu  
polskości w masach, ale nazewuiątrz nie 
przejawia się jeszcze dość znacząco —  
w ” zdecydowanych formach, jest rzeczą 

stanowiska ogólno - państwowego nie­
słychanie ważną, by przy w ’szelkich  
możliwych jeszcze tarciach i wstrząsach 
opinja Pomorza kierowała się ku własnej 
— - twórczości. Skądinąd jednak należa­
łoby życzyć sobie, by w dążeniu do usta­
lenia warunków ” tej twńrczości wszyscy 
dać mogli przykład dobrze pojętego  
umiaru i wytrwania w tych pozycjach, 
które interes ogólno - polityczny polski 
wyraźnie im wskazuje. Odnosi się to za­
tem do stron obu. Pomorzanie chcą wi­
dzieć jasno swoje drogi, które były zaw­
sze drogą do Polski. Ułatwić miała im to 
—  szkoła w najmniejszym stopniu jak in 
ne czynniki życia państwowo - twór­
czego.

Kasjopea.

(C. d. n.)
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Kilka kartek z życia Poli
Negri wśród swoich i obcych.

Książę Walji w Afryce.

C h w i l o w y  p o b y t w  P o l s c e w i e l k i e j  

a r t y s t k i  f i l m o w e j , k t ó r a  o b e c n i e  z a j m u ­

j e  p i e r w s z o r z ę d n e  m i e j s c e  w ś r ó d  g w i a z d  

a m e r y k a ń s k i c h , P o l i ’ N e g r i w y w o ł a ł  

w i e lk i e  z a i n t e r e s o w a n i e  w ś r ó d  n a s z y c h  

C z y t e l n i k ó w .

U w a ż a m y  w i ę c  z a  o b o w i ą z e k  u z u p e ł ­

n i ć  w y w i a d  s p e c j a l n e g o  k o r e s p o n d e n t a  

d o k o n a n y  b e z p o ś r e d n i o  z  w i e l k ę , a r t y s t ­

k ę . p o d c z a s  o s t a t n i e g o  j e j  p o b y t u  w  P o l ­

i c e , —  i n f o r m a c ja m i ,  k t ó r e  ś w i a d c z ę , o  

n i e z w y k ł e j j e j k a r j e r z e .

Z a c z l i i j m y  o d n a r o d o w o ś c i P o l i N e ­

g r i . E g z o t y c z n y  p s e u d o n i m  s p r a w i ł , i ż  

j w i e lu  d o s z u k u j e s i ę w  a r t y s t c e p r z y ­

m i e s z k i  k r w i  o b c e j , k w e s t j o n u j ę , c  j e j  p o l ­

s k o ś ć , z w ł a s z c z a  g d y  a m e r y k a ń s k a  p r a ­

s a  n i e m i e c k a  i  ż y d o w s k a  p u ś c i ł a  p l o t k ę ,  

i ż  n a z y w a  s i ę  S z w a r c ó w n a .

P o l a  N e g r i u r o d z i ł a  s i ę  w r o k u  1 8 9 7  

W  P o l s c e , a j e j n a z w i s k o p a n i e ń s k i e  

b r z m i

Chałupec.

O d  l a t  n i e m a l d z i e c in n y c h  u c z ę s z c z a ­

ł a  d o  s z k o ł y  b a l e tu  w a r s z a w s k i e g o .

Na scenie teatru Małego 

w y s tę p o w a ł a  z a  c z a s ó w  d y r e k c j i K a z i -  

p i i e r z a  Z a le s k i e g o . G r a ła  w ó w c z a s j a k o  

1 5  l e t n i e  d z i e w c z ę A n i e l ę  w  „ Ś l u b a c h  

P a n i e ń s k i c h ” . M a ję c  l a t 1 7 , z o s ta ł a  a r ­

t y s t k ę  t e a t r ó w  r z ę d o w y c h .

G r a ł a  X e n i e  w  „ C a r z e  s a m o z w a ń c u ”  

i w y s t ę p o w a ł a  w  d w ó c h  s p e c j a l n i e d l a  

n i e j n a p i s a n y c h  p r z e z  H u l e w ic z a s z t u ­

k a c h : „ W c ie l e n i e  A f r y ” i „ Z j a z d  k o l e ­

ż e ń s k i” .

W  l a t a c h  j u ż  w o j e n n y c h  b y ł a  P o l a  

N e g r i p o d z i w i a n a  p r z e z  c a łę  W a r s z a w ę

j a k o

niema tancerka w „Sumurum”.

W  t e j s p e c j a l n i e  r o l i  z n a k o m i t ę  m i m ik ę  

w y k a z a ł a  s w e  z d o ln o ś c i j a k o p r z y s z ła  

a r t y s t k a  e k r a n u .

„ S u m u r u m *  z d e c y d o w a ł o  r ó w n i e ż  o  

z a a n g a ż o w a n i u z a l e d w i e d w u d z i e s t o -  

. j e t n ie j a r t y s t k i p r z e z  p ó ź n i e j s z ę  „ U f ę ”  

n i e m i e c k ę

W Niemczech

k a ż d y  r o k  p r a c y p r z y n o s i ł P o l i N e g r i  

n o w e , c o r a z  w i ę k s z e  s u k c e s y .

Wielkie przywiązanie do kraju

n a s z e j  a r t y s t k i  i  c i ę g l e  ż y w e  i n t e r e s o w a ­

n i e  s i ę  b o l ę c z k a m i n a s z e m i s p r a w i ł o , ż e  

k i e d y  w y b u c h ł y  p o w s t a n i a  g ó r n o ś lą s k i e  

f  P o l a  N e g r i , n i e  d b a j ą c  o  t o , ż e  n a r a z i  s i ę  

w  N i e m c z e c h n a s z y k a n y , o f i a r o w a ł a  

w i ę k s z ą  s u m ę  n a  c e le  f i l a n t r o p i j n e  p o l ­

s k i e , b e z p o ś r e d n i o  z w i ą z a n e  z  w a l k a m i  

n a s z y c h  b r a c i g ó r n o ś l ą s k i c h .

T o  d a ł o a s u m p t p r z e d e w s z y s t k i e m  

z a w i s t n y m  k o n k u r e n t o m  d o  n a p a ś c i  n a  

n i ą . W  p r a s i e  n i e m ie c k i e j u k a z a ły  s i ę  

p e ł n e  o b u r z e n i a  w z m i a n k i , ż e  n i e m ie c k i e  

p i e n i ą d z e ,  w  N i e m c z e c h  z a r o b i o n e ,  p o m a  

g a j ą  P o l s c e  w  w 'a lc e  o  Ś l ą s k  i t . d .

Na czele tej akcji

s t a ł a  z n a n a  g w i a z d a  n i e m ie c k a , H e n n y  

P o r te n .  S z y k a n y  t e z n u d z i ł y w r e s z c i e  

n a s z ą a r t y s t k ę . S k o r z y s t a ł a w r e s z c i e  

z  d a w n o  s k ł a d a n y c h  p r o p o z y c y j a m e r y ­

k a ń s k ic h  i p o d p i s a ł a  k o n t r a k t  z  t o w . a -  

m e r y k a ń s k i e m  „ P a r a m o u n t” .

W maju 1922 roku

p r z y b y ł a  d o  N  o w e g o  J o r k u .  P r z y j a z d  z o ­

s t a ł  p o p r z e d z o n y  k o l o s a l n ą  r e k l a m ą , w y  

s t a w i e n i e m  w  k i n a c h a m e r y k a ń s k ic h  

n i e m i e c k i e g o  f i l m u  ( p i e r w s z y  r a z  p o  w o j  

n i e )  z  P o ł ą  N e g r i ( „ C a r m e n ” ) .

D z i a ł a l n o ś ć a r t y s t y c z n a  w  A m e r y c e  

p o s t a w i ł a  P o ł ę  N e g r i n a c z e le g w i a z d  

j e d n e j z  n a j w i ę k s z j * * * * * * * * * * * I * * * * * r  * tc h  w y t w ó r n i  a m e r y ­

k a ń s k i c h  „ P a r a m o u n t” .

K o l e ja r z e - Z j e d n o c z e n i o w e j ’ s ą  s o b i e  

ś w i a d o m i s w y c h z a d a ń  j a k i  e m a j ą d o  

s p e łn i e n ia  w o b e c  p a ń s tw a i  n a r o d u , a  

s z c z e g ó ln i e  w  o k r ę g u  d y r e k c j i  g d a ń s k i e j .  

Z t ą d  t e ż  o l b r z y m i a  w i ę k s z o ś ć  k o l e j a r z y

m a  d o  Z w . K o l . Z . Z . P .  c a ł k o w i t e  z a u f a ­

c i e  i  p o p i e r a  m ę ż n ie  j e g o  w y s i ł k i , c z e g o  

n a m a c a l n y m  d o w o d e m  c h o c i a ż b y b r a ­

w u r o w e  z w y c i ę s t w o  o d n i e s i o n e  p r z y  w y ­

b o r a c h  d o  k a s y  c h o r y c h  w  t y m ż e  o k r ę g u .

B o t e ż k o l e j a r z e - z j e d n o c z e n i o w c y  

t w o r z ę  n a  k o l e i  o w ę  z a c h o d n i ą  s t r a ż  R z e ­

c z y p o s p o l i t e j P o l s k ie j ;  t w o r z ą  w a r tę  b e z ­

p i e c z e ń s t w a  n a d  p o l s k i e m  m o r z e m .

O n i  t o , b ę d ą c w s z y s c y  u c z e s t n i k a m i

w a l k p o w s ta ń c z y c h  o  w j r s w o b o d z e n i e  

p o l i ty c z n e  z a c h o d n ic h  r u b i e ż y  R z e c z y p o ­

s p o l i t e j  p r z e d  6  l a ty  a  n i e c o  p ó ź n i e j  s t a -

w a j ą c  w  o b r o n i e  N i e p o d l e g ł o ś c i  p a ń s tw a  

p r z e d  n a j a z d e m  d z i k i c h  h o r d  b o l s z e w i c -  

L k ic h , p o w z i ę l i  s o b i e  j a k o  w y r a z  s z l a c h e t -  

’ n e j d u m y  i  a m b i c j i ,  i ż  t e j  o b r o n y  i  s ł u z -  

b j r n a r o d o w e j  w i ę c e j z  r ą k  n i e  w y p u s z ­

c z ą , i  p o s t a n a w i a j ą c  z a r a z e m ,  i ż  d o p e ł n i ć

t e g o  m o g ę  j e d y n i e  p o d  w y p r ó b o w a n y m  a

n i e s k a l a n y m  s z ta n d a r e m  Ż . Z . P .

I  z a  t ę  o b y w a t e l s k ą  i  p e ł n ę  p o ś w ię c e ­

n i a  p r a c ę  p i o n ie r s k ą  o k o ł o  d o b r a  p a ń ­

s t w o w e g o i  s p o ł e c z n e g o  z a p o n o s z o n e

t r u d y  i m o z o ł y , i p o k o n a n i e  w s z e l k i c h

t r u d n o ś c i , p o c h o d z ą c y c h  n i e r a z  z e  s t r o ­

n y  w ł a s n y c h  r o d a k ó w  s k ł a d a m  W a m  S z .  

D e e g a c i , Z w . K o l e ja r z y  Z . Z . P . o k r ę g u

d y r e k c j i g d a ń s k i e j s z c z e r e  u z n a n i e . —

C z ę ś ć  W a m  z a to !

t W i d z ą c  w  W ’ a s z y c h  s z e r e g a c h  s t a r y c h  

z a h a r t o w a n y c h  s z e r m i e r z y z d a w n i e j ­

s z y c h  w a l k o w o l n o ś ć i  n i e p o d le g ł o ś ć  

P a ń s tw a  P o l s k i e g o , j e s z c z e  z  c z a s ó w  z a -  

j a k  w  p r z y s z ł o ś c i ,  p r a g n ą c  u t r w a le n i a  n a  

s z e g o  b y t u  p a ń s tw o w e g o , i p o l e p s z e n ia  

b y t u  m a t e r j a l n e g o  t a k  k o l e j a r z y  j a k  i  c a ­

ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a , a  s z c z e g ó l n i e l u d u  

p r a c u j ą c e g o , n a l e ż y  s o b i e p r z y s w o i ć i  

g ł o s i ć  z a s a d ę , ż e  n i e  w y s t a r c z a  k o c h a ć  

t y l k o  P o l s k ę ,  l e c z  t r z e b a  r ó w n i e ż  k o c h a ć

W  k o n t r a k c i e  m a  o n a  z a s t r z e ż o n e

prawo wyboru reżysera i akceptowanie 

aktorek i aktorów

g r a j ą c y c h  w r a z  z  n i ą . G a ż a , p o z a  k o s z t a ­

m i ,  z w i ą z a n e m i  z  k o s t j u m a m i  i  r e p r e z e n ­

t a c j ą , w y n o s i  z a w r o t n ą  s u m ę ,

70 000 dolarów miesięcznie.

P o d c z a s  s w e g o p o b y t u  w  A m e r y c e  

P o l a  N e g r i u t r z y m u je  ż y w e

stosunki z polską kolonją 

p o m a g a ją c  f i n a n s o w o r ó ż n y m  i n s t y t u ­

c j o m  f i l a n t r o p i j n y m .

W  A m e r y c e  P o l a  N e g r i ż y c i e  s p ę d z a  

w  s p o s ó b  b a r d z o  u r o z m a i c o n y . W  c h w i ­

l a c h  w o l n y c h  o d  c i ę ż k i e j  p r a c y  j e ź d z i  d o  

D e l M o n t e , u r o c z e j m i e j s c o w o ś c i

I w Kalifornii,

g d z i e  o s t a tn i o  z a k u p i ł a w i ę k s z y t e r e n  

z  o d w i e c z n y m  l a s e m .  T u  u p r a w i a  n i e m a l  

w s z y s t k i e  s p o r t y , a p r z e d e w s z y s t k i e m  

k o n n  ę j a z d ę  i „ p o l o ” ( k o n n y  k r o k i e t ) .

; W  H o l l y w o o d  p o s i a d a  w ł a s n ę  w i l l ę ,  p r z e  

p y s z n i e  u r z a d z o n ę . N i e  d z i w , i ż  c h ę t n i e  

p o w r a c a  z a  o c e a n ,  c h o ć  n i g d y  n i e  r o z s t a -  

1 j e  s i ę  z  m y ś l ę ,  i ż  w r ó c i d o  k r a j u ,  a b y  t u  

d a l e j p r a c o w a ć  i p r o m i e n i o w a ć  s t ę d  n a  

! c a ł y  ś w ia t  b l a s k i e m  s w e g o  t a l e n t u .

, imii iii   u m ma   ....... ............ ..

\ Filii Ainishii i Mi 

I.M Em Ponioisliiigr
i m i e ś c i s i ę  p ’ z y  u l . ś w .  K a t a r z y n y  n r . 3  

( t e ł . 3 2 6 ) . F i l i a  p r z y j m u je  p r e n u m e r a t ę ,  

o g ł o s z e n i a  i  s p r z e d a  j e  p o j e d y n c z e  e g z e m ­

p l a r z e .

Święto kolajarzy po II orskich.
Mowa posła Herza.

( D o k o ń c z e n i e . )

i P o l a k ó w '” . G d y ż  w  n a r o d z i e  p o l s k i m  

j e s t  s i ł  o g r o m n i e  w i e le - ,  s ą  s k a r b y  n i e p r z e  

b r a n e  i n i e s p o ż y t e , k t ó r e  t k w i ę  w  ż y ­

c i u  k a ż d e j j e d n o s t k i , i t y l k o  t r z e b a  

c h c i e ć  i  u m i e ć  o w e s k a r b y  r o z r z u c o n e ,  

n i e u p o r z ą d k o w a n e p o s i ą ś ć  i n i m i w ł a ­

d a ć .

N i e  p o s z l i ś m y  w  c z a s a c h  n i e w o l i p o ­

l i t y c z n e j  n a  l e p  p o n ę t n y c h  b ł y s k o t e k  z a ­

b o r c ó w , b y  n i e  z d e p r a w o w a ć  d u s z y  p o l ­

s k i e j ,  p r z e d k ła d a j ą c  c i ę ż k ą  i  g o r ż k ę  n i e -  

: d o l ę  i  t u ł a c z k ę ,  p o n a d  s ł o d k i ,  l e c z  d e m o ­

r a l i z u j ą c y  c h l e b  z a b o r c z y , t o  o b e c n i e i  

| w  p r z y s z ło ś c i  b ę d z i e m y  u m i e l i  n a l e ż y c i e  

d o c e n ić  s w o b o d ę o b y w a t e l s k ą w ł a s n e j  

o j c z y z n y . P r z y t e m  p o d k r e ś l a m y ,  ż e  s w o -  

i b o d ę  p o l i t y c z n ą  n i e  r o z u m i e m y  j a k o  n i e -  

’ o k i e ł z n a n ą  s w a w o l ę  i w a r c h o l s t w o .

L u d  p o l s k i  b o w i e m  g a r d z ą c  w s z e l k i e -  

m i r e n e g a t a m i  i  z d r a j c a m i  n a s z e j s p r a -

■ w y ,  k t ó r z y  w a r c h o l s t w e m  i  s w a w o l ę  o b y -  

, c z a j ó w , p r z y p r a w i l i n a r ó d  p o l s k i o  n i e -

• j e d n ą  s r o m o t ę . L u d  t e n  u r a t o w a ł  ż y c i e  

n a r o d u  n a s z e g o , u r a t o w a ł c z y s to ś ć  d u -

‘ s z y  i  k u l t u r y  p o l s k i e j  p r z e d  z a g ła d ą , b o  

| s z e d ł z  z a p a r c i e m  s i e b i e  p o  p r z e z  w s z e l -  

i k i e  s z y k a n y ,  w  m y ś l  i d e i  p o e t y  W y s p i a ń -  

s k i e g o , k t ó r y  p o w i e d z i a ł , ż e : „ P o d ł o ś ć

‘ n a l e ż y  o d r z u c i ć  p r e c z , w y p i s a ć ś w ię t ą  

s p r a w ę  n a  t a r c z y ,  j a k o  i d e ę ,  g o d ł o  i o r l e

I s k r z y d ła  p r z y p r a w i ć  h u s a r s k i e ’ ;

i B o  p o d ł o ś ć  t a  r o z s n u w a i  o w i j a s i ę  

j t y s i ą c z n e m i  n i e w i d z i a l n e m i n i e r a z d l a  

! o k a , p a j ę c z y c h n i c i p a s e m k a m i , o k o ł o  

1 d u s z , m y ś l i i c z y n ó w  n a s z y c h . P o d ł o ś ć  

j e d n o s t e k  z a b i j a  ż y c ie  n a r o d u  i  O j c z y z n y ,  

j i  s p y c h a  j ą  w  n i e d o l ę  p o h a ń b i e n i a  i s r o ­

m u . P o d ł o ś ć  w r e s z c i e  m o ż e  b y ć  w  d r o b ­

n y c h  c z y n a c h , w  s a m o l u b s t w i e , p y s z e ,  

l e n i s t w i e , u c i s k u i  w y z y s k u s f e r n i ż ­

s z y c h , n i e z g o d z i e i  o b o j ę t n o ś c i . P a m i ę ­

t a j m y  z a t e m , ż e  i s t o t n a w i e l k o ś ć n a r o ­

d u  n i e  p o d l e g a  n a  w y m i a r a c h  j e g o  g r a ­

n i c , s ł a w i e , n i e n a s y c o n e j z a c h ł a n n o ś c i ,  

n a r z u c a n iu  s i ę  i n n y m , k a r m i e n iu  s p o ł e ­

c z e ń s t w a u t o p i j n e m i d o k t r y n a m i , —  

l e c z  n a  w y n a l e z i e n iu  i  u t r z y m a n i u  t a k i e ­

g o  s t a n u  r ó w n o w a g i s p o ł e c z n e j , w  k t ó ­

r y m i b y r i s t n i a ł o  n a j w i ę c e j p r a c y , s z c z ę ś ­

c i a , d o s k o n a ł o ś c i , w y m i a n y  u s ł u g  —  a  

n a j m n i e j p r ó ż n i a c t w a ,  u c i s k u , w y z y s k u ,  

c i e r p ie ń  i  w a l k .

I  d l a te g o  S z . D e l e g a c i , j a k o  p r z y w ó d ­

c y  Z w . K o l . Z . Z . P . w  d n i u  d z i s i e j s z e j

b o r c z y c h , d u m n y  j e s t e m ,  ż e  o b e c n ie  s p o -  

t y k a m y  s i ę  z n o w u  r a z e m  p r z y  j e d n y m  

r y d w a n i e  p r a c j r p a ń s t w o w e j .

W y  p i o n i e r z y  p o l s k o ś c i i  p r a w d z iw e ­

g o  d e m o k r a t y z m u , k t ó r z y  z a w s z e  c h o ł -  

d o w a l i ś c i e  s z c z y t n y m  i d e a ło m  n a r o d o ­

w y m , k t ó r z y  n i g d y  n i e  p l a m i l i ś c i e s i ę  

ż a d n e m  c z y n e m  n i e h o n o r o w y m  w  b e z -  

i n t e r e s o w a n e j a  t r u d n e j p r a c y  s p o ł e c z ­

n e j  : W y ,  k t ó r z y  m i e l i ś c i e  z a w s z e  c y w i l ­

n ą  o d w a g ę  g ł o s ić  p u b l i c z n i e  z a s a d ę : ż e  

n i e  p r z e d  m a m o n ą ,  c z y  p u s ty m  f r a z e s e m ,  

l e c z  p r z e d  i s t o t n ą z a s ł u g ą p r a c y ’ s p o ­

ł e c z n e j n a l e ż y r z g i n a ć  k o l a n a . W y  o b e c ­

n i e  i  w  p r z y s z ł o ś c i  g o d n i e  s p e ł n i c i e  p o r u -

c z o n ą  s o b i e  m i s ję  n a  z a c h o d n i c h  k r e s a c h  

' n a s z e g o  P a ń s tw a ! W r e s z c i e  W y , S z a n .  

D r u h o w i e , j a k o  t e  m r ó w k i r o b o c z e ,  

W i e c i e  a ż  n a d t o  d o b r z e , ż e  t a k  o b e c n i e

r ó w n o  k r ó t k i  j a k  m a ł o u r o c z y s t y . Z a -  

c z e m  o d w i e d z i w s z y  k o n s u l a t f r a n c u s k i ,  

k s i ę ż ę  w s i a d ł n a  s t a t e k  i  r u s z y ł d o  p o ­

b l i s k i e g o  S i e r r a  L e o n e . W y l ę d p w a ł  r ó w ­

n i e ż  w  m i n i a t u r o w e j s t o l i c y  t e j k o l o n j i  

. F r e e to w n , n i e c o  o k a z a l s z e m  o d  B a t h u r s t  

: e k s p o r t u j ę c e m  d o  E u r o p y  n i e c o  b a w e łn y .

G a m b i a  w y s y ł a  t a m  m a r g a r y n ę  z  o r z e ­

c h ó w  k o k o s o w y c h .

W e  F r e e to w n  z a p r e z e n t o w a ł  s i ę  k s ię ­

c i u  s z t a b  o k o l i c z n y c h  n o t a b l ó w  w  c i ę ż ­

k i c h  h a f t o w a n y c h  s t r o j a c h  o b o k  g a l e r j i  

• w x a l e  n i e  u b r a n e j m ł o d z i e ż y  c z a r n e j . A  

p o  p r z y j ę c iu  i  p r z e m ó w i e n i u  k s i ę c i a ,  k t ó ­

r e  p r z e t ło m a c z o n e  n a  j ę z y k  k r a j o w c ó w  

i b r z m ia ł o  j a k  g r z e c h o t a n i e k u l o m i o t u ,  

• c z a r n e  d z i e w ic e  p o p i s y w a ł y  s i ę  t a ń c a m i .

W  k r a j u  t y m  p a n n y  p r z e c h o d z ę  t r z y ­

l e t n i k u r s  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  p o d  

e g i d ę  k a p ł a n e k  i  t o  d a j e  i m  k w a  l i f i k a c j ę  

d o  s t a n u  m a ł ż e ń s k i e g o . W  p r o g r a m i e  

n a u k  t y c h  f i g u r u j ę  t a k ż e  t a ń c e  f a n t a s t y ­

c z n e .  O b n a ż o n e  d o  p a s a ,  g e s t y k u l u j ę c  r a ­

m i o n a m i w  t a k t  b r z ę c z ę c y c h  i n s t r u m e n ­

t ó w , p r z e w i j a ł y  s i ę  c z a r n o s k ó r e  t a n c e r k i  

w o k o ł o  k s i ę c i a . I t o  b o d a j b y ł o  n a j c i e -  

k a w s z e m  w i d o w i s k i e m  j a k i e  d o t y c h c z a s  

o g l ę d a ł  k r ó l e w i c z  n a  z i e m i  c z a r n e g o  k o n ­

t y n e n t u .

W  k i l k o m i e s i ę c z n e j p o d r ó ż y  d o  d o m i -  

n j ó w  b r y t y j s k i c h  i  d o  p o ł u d n i o w e j  A m e ­

r y k i k s i ę ż ę  W a l j i , w y r u s z y w s z y  z  L o n ­

d y n u , z a t r z y m a ł s i ę  n a j p i e r w  n a  k i l k a  

g o d z i n  n a  w y b r z e ż u  p r o te k t o r a t u  G a m -  

b j i , o t o c z o n y  p o s i a d ł o ś c i a m i f r a n c u s k ie -  

m i . W  l i l i p u c i e j s t o l i c y  t e g o  k r a j u , B a t ­

h u r s t , c z a r n a  l u d n o ś ć  n i e  s p o d z i e w a ł a  

s i ę  n i g d y  o g l ę d a ć  n a  w ł a s n e  o c z y  k r ó l e ­

w i c z a  W . B r y t a n j i ,  w i ę c  n a  w i e ś ć  o  j e g o  

p r z y j e ź d z ie  r a d o ś ć  z a p a n o w a ł a  t a m  n a d ­

z w y c z a j n a . S t o l i c a  t a  p o ł o ż o n a  n a d  p i a s -  

c z y s t y m  b r z e g i e m  A t l a n t y k u  i  n a d  r z e k ę  

p e ł n ę  k r o k o d y l ó w  n i e m a  p o r t u . A  z a te m  

s t a te  k k r ó l e w s k i „ R e p u l s e ” , n a  k t ó r y m  

k s i ę ż ę  o d b y w a  s w ę  w i e l k ę  p o d r ó ż , m u -  

s i a ł z a t r z y m a ć  s i ę  w  p e w n e j o d  l ę d u  o d ­

l e g ło ś c i ,  a  k s i ę ż ę  w y l ę d o w ą ł  n a  ł o d z i  m o  

t o r o w e j w  ś w i ę t e c z n i e ,  b a r w n i e  p r z y b r a -  

n e m  m i e ś c i e .

M u r z y n i w y s t r o i l i s i ę  n a  t e n  f e s t y n  

w  c o  t y l k o d a ł o s i ę k o l o r o w e g o  i  n a -  

z j e ż d ż a ł o  s i ę  m n ó s t w o  i n o ż n o w ł a d c ó w  i  

k a c y k ó w , k t ó r z y  p r a g n ę l i z ł o ż y ć h o ł d  

„ s y n o w i  w i e l k i e j ,  b i a łe j  k r ó l o w e j ” . W r i c h  

p o j ę c iu  k s i ę ż ę  W a l j i  j e s t  s y n e m  k r ó l o w e j  

W i k t o r j i . O  k r ó l u  J e r z y m  n i e  p o s ł y s z e l i ■ 

d o t ę d  j e s z c z e . P r z y w i e d l i  o n i  z  s o b ę  d l a  ' 

u c z c z e n i a g o ś c i a  w ł a s n e  s w e  o r k i e s t r y ,  

l e c z  u p r o s z o n o  i c h ,  b y  o s z c z ę d z i l i  t ę  m u ­

z y k ę  k r ó le w s k i e  u s z y .

P r z y ję c i e  t y c h  n o t a b l ó w  o d b y ł o  s i ę  p o d  

g o ł e m  n i e b e m , n a p i ę k n y m  k o b i e r c u ,  

k t ó r y  z a s t ę p o w a ł  s a l ę .  A  p r z e b i e g  b y ł  z a ­ HIM ttU

u r o c z y s t o ś c i p o m n ą c s w e g o p o s ł a n n i c ­

t w a , p a m i ę ta j c ie  o  t e r n , ż e : p r z e s z ł o ś ć  

m i e l i ś m y  w i e lk ą l e c z p r z y s z ł o ś ć m o ż e  

b y ć  j e s z c z e  w i ę k s z ą ” .

S k ł a d a ją c W a m  z a t e m  w  i m i e n i u  

K l u b u  P a r i . N . P . R . s z c z e r e  ż y c z e n i a  p o ­

m y ś ln y c h o b r a d , j a k o r o z s a d n ik o m  

s z c z e r e g o  d e m o k r a ty z m u  w  P o l s c e , w n o ­

s z ę  o k r z y k : N a j j a ś n i e j s z a R z e c z p . P o l ­

s k a , Z w i ą z e k  K o l e j a r z y  Z . Z . P . i j e g o  

i p r z y w ó d c y : —  N i e c h  ż y j ą ” /

wH sin v [mm.
Z obserwacji światowych podróżników.

N i e  d z i w i m y  s i ę  t e m u , j e ż e l i  m u r z y n  

u w a ż a , ż e  j e g o  n i e w i e ś c i a  w s p ó ł p l e m i e -  

n i c z k a  j e s t  n a j p i ę k n i e j s z ą  k o b i e t ę . E s ­

k i m o s  z a k o c h u j e  s i ę  w  E s k i m o s c e ,  p o m i  

m o , ż e  w e d ł u g  n a s z y c h  p o j ę ć  n i e  m o ż e  

o n a  m i e ć  ż a d n y c h  p r e t e n s j i d o  p i ę k n o ś ­

c i . B y ć  m o ż e , ż e  n a s z  e u r o p e j s k i i d e a ł  

p i ę k n o ś c i w y d a j e  s i ę  i m  p o p r o s t u  p o t w o ­

r e m  b r z y d o t y . I n t e r e s u j ą c ą  j e d n a k o w o ż  

r z e c z ą  j e s t s t w i e r d z e n i e  p r z e z  l i c z n y c h  

p o d r ó ż n ik ó w  z w i e d z a ją c y c h  ś w ia t  f a k t u ,  

ż e  berło piękności światowej bynajmniej 

nie przypada w udziale Europejkom.
J e d e n  z  p o d r ó ż n i k ó w  s t w ie r d z a ,  ż e  n a . j  

p i ę k n i e j s z e  k o b i e t y  s p o t y k a  s i ę w AzjiL 

J u ż  n a  d r o d z e  p r o w a d z ą c e j  d o  A z j i , na 

Kaukazie podziwiać można czarujące 

wprost pięknością kobiety. S ł y n n ą  j e s t  

r ó w n i e ż  p i ę k n o ś ć  k o b i e t  s y r y j s k i c h  i  n i e ­

w i a s t  z  k r a i n y  n a d  T y g r y s e m . K o b i e ty  

t a m t e j s z e  z a c h w y c a j ą  c u d z o z ie m c a  p i ę k ­

n o ś c i ą  p o m i m o  p i e r ś c i e n i a  n o s z o n e g o  w  

n o s i e .  B a r d z o  p i ę k n e  k o b i e t y  s p o t y k a  s i ę  

w ś r ó d  semickich Arabów. T u b y l c z e  k o -  

. b i e t y  z  „ k r a j u  b ł ę k i t n y c h  w z g ó r z ”  w  p o ­

ł u d n io w y m  D e k h a n i e  s ł y n ę  z  p i ę k n o ś c i  

s w y c h  k s z t a ł t ó w .  C e r a  i c h  j e s t  j a ś n i e j s z a  

o d  c e r y  m ę ż c z y z n  t a m t e j s z y c h , m a  t o n  

k a w y  m l e c z n e j .  R e g u l a r n e  r y s y  m a j ą  n a d  

z w y c z a j  p r z y j e m n y  w y r a z  u  k o b i e t  p o i n i ę  

d z y  2 0  a  5 0  r o k i e m  ż y c i a . K o b i e t y  t e  s ą  

ś r e d n i e g o  w z r o s t u , m a j ą  m a ł e  r ę c e  i  n o ­

g i i  d ł u g i e l ś n i ą c e , h e b a n o w o -  c z a r n e  

w ł o s y .

Z  p i ę k n o ś c i  s ł y n ę  r ó w n i e ż  kobiety bir­
mańskie, u w a ż a n e  s ą  o n e  z a  n a j p i ę k n i e j ­

s z e  p r z e d s t a w i c i e l k i r a s y  m o n g o l s k i e j i  

s ł y n ą  z e  s w e g o  s m a k u  w  u b r a n i u . Od­
n o ś n ie  m u r z y n e k  a f r y k a ń s k i c h ,  t o  n i e  c i e  

s z ą  s i ę  o n e  o p i n ją  p i ę k n o ś c i . H o t e n t o t k i ,  

B u s z m e n k i  u w a ż a n e s ą n a w e t z a  naj­
brzydsze kobiety. S z c z ę ś l i w y m  w y j ą t ­

k i e m  w ś r ó d  c z a r n e g o  ś w i a ta  n i e w i e ś c i e ­

g o  s ą  s e m ic k i e  k o b i e t y  z  p l e m i e n i a  G o l la ,  

w y s o k i e , s m u k łe , p i ę k n i e  z b u d o w a n e , o  

u d e r z a j ą c o  w ą s k ic h  r ę k a c h  i  n o g a c h  i  n a ­

t u r a l n y m  w d z i ę k u  w  r u c h a c h . W  ż y ł a c h  

m u r z y n ó w  S u n d a  p ł y n i e  c z ę s t o  z m i e s z a ­

n a , k r e w  i  m o ż e d l a t e g  o z d a r z a j ą s i ę  

u  ś r ó d  n i c h  n i e r a z  k o b i e t y , k t ó r e  s i ę  p o ­

d o b a j ą  n a j w y b r e d n i e j s z y m  E u r o p e j c z y ­

k o m .

W ś r ó d  k o l o r o w y c h  k o b i e t  w  A m e r y c e  

z n a j d u j e m y  w i e l e  u d e r z a j ą c y c h  p i ę k n o ś  

ci. -  A  w  A u s t r a l j i ? K o b i e t y  z  p l e m i o n  

. n a j n iż e j k u l t u r a l n i e  s t o ją c y c h  a u s t r a l i j ­

s k i c h  m u r z y n ó w  s ą  wstrętnie brzydkie. 
N a t o m ia s t  w ś r ó d  k o b i e t  M a o r i  n a  N o w e j  

Z e l a n d j i ,  s p o t y k a m y  p i ę k n e  t y p y  n i e w i e ś  

c i e , m o g ą c e  k o n k u r o w a ć  z  E u r o p e j k a m i ,  

p o m i m o  s w e g o  t a t u a ż u . P i ę k n e  k o b i e t y ’  

s p o ty k a  s i ę  r ó w n i e ż  w  P o l i n e z j i , n a  w y ­

s p a c h  S a m u a  i  n a  T a c h i t i . P e w i e n p o ­

d r ó ż n i k  z a c h w y c a  s i ę  s p e c j a l n i e  k o b i e t a  

m i i d z i e w c z ę t a m i s a m u a ń s k i e m i . W y ­

n i k a  z  t e g o , ż e  p i ę k n e k o b i e t y  z n a le ź ć  

m o ż n a  n a  c a ł y m  świecie.
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G m iny C helm iy , C hełm na i K ościerzyny  

dafo place i pien iądze na pom ieszczen ie  

garn izonów  w ojskow ych .

„ P o ls k a  z b r o jn a ” p is z e : R a d y  m ie j ­

s k ie  m . C h e łm ż y  i C h e łm n a  z g ło s i ły  d o  

M . S . W o js k , p r o ś b y o u m ie s z c z e n ie w  

ty c h  m ia s ta c h  g a rn iz o n ó w  w o js k o w y c h .

R a d a  m ie js k a  m . C h e łm n a  o f ia ro w a ła  

M . S . W . b e z p ła tn ie  p la c  p o d  b u d o w ę  k o ­

s z a r , n a  k tó r y m  M . S . W o js k , r o z p o c z ę ło  

ju ż  b u d o w ę .

R a d a  m ie js k a  i s e jm ik  p o w ia to w y  w  

K o ś c ie r z y n ie  p o c z y n i ły  s ta ra n ia  w  B a n k u  

G o s p o d a rs tw a  K r a jo w e g o  c e le m  u z y s k a ­

n ia  n is k o p r o c e n to w e j i d łu g o te r m in o w e j  

p o ż y c z k i  w  w y s o k o ś c i  8 0 0  0 0 0  z ł , k tó r a  to  

s u m a  z a g w a r a n to w a n a  c a ły m  m a ją tk ie m  

m ie js k im  i p o w ia to w y m  b ę d z ie  p r z e z n a ­

c z o n a  n a  b u d o w ę k o s z a r  d la  g a r n iz o n u  

w o js k o w e g o .

R ó w n o le g le  d o  t e j  w ła d z e  m ia s ta  K o ś ­

c ie rz y n y  z w r ó c i ły  s ię  d o  M . S . W o js k , z  

p r o ś b ą  o  u m ie s z c z e n ie w  m ie ś c ie  g a r n i ­

z o n u  w o js k o w e g o .

.Uli
jiiiWisi iloliiiioe i najnoczjlnisine 
pisno Wfliiioii ilBSlrowaiB dla Kohirt 

obejmuje

CAŁOKSZTAŁT ZAINTERE­
SOWAŃ KOBIETH POLSKIEJ

Obok bogatego działu 

społeczno- litei ackiego 

b a r d z o  o b s z e r n ie  t r a k to w a n y  

dział praktyczny ( ż v c ie  

k o b ie c e w  d o m u  i ś w ie c ie ) .

Stałe dodatki tygodniowe:
1 a r k u s z p o w ie ś c io w y f o r m a tu k s ią ż k i ,  
2 . a r k u s z w z o ró w  r o o ó t r ę c z n y c h  n a tu ­

r a ln e j w ie lk o ś  i d o  k o p jo w a m a ,
3 . c z te r y  s t r o n y  m ó d  p a r y s k ic h ,  
4 . t a b l ic e  k r o jó w .

P r e n u m e ra ta  m ie s ię c z n a  z ł .  4 ,8 0  

N u m e r  p o je d y ń c z y  . . . „ 1 ,4 0  

D o  n a b y c ia :  w  k s ię g a r ń ,  i  k io s k a c h

Reflakcja i adminiilratia: 
taawa. KraMe Pnedmieiti? 39

( P la c  Z a m k o w y )

—  K o n to  c z e k o w e P . K . O . N r . 3 7  0 . —

u l ic a

u l .

»

S ie n k ie w ic z a  3 9 .

» 1 .
B y d g o s k a 7 0 .

S ie n k ie w ic z a  2 9 .

M ic k ie w ic z a  9 2 .

9  8 6 .

„  8 2 .

»  5 9 .

Ż a r z . W o je w ó d z k ie g o

AGENTURY

Codzlen. Eipressn PomorsKIego
T o r u ń  —  m ia s to  :

M a ra s iń s k i , u l . ś w . K a ta r z y n y  1 .

W ię c k o w s k i , u l . S z e r o k a , s k ła d  c y g a r .  

W o jc ie c h o w s k i, R y n e k  S ta ro m ie js k i .  

„ I g n is * , K s ię g a r n ia , u l . s z e ro k a .

T o r u ń  — B y  d g o s k ie  P r z e d m . : 

B r y k s ,  

S u k r o ,  

W a lc z a k ,  

K a m iń s k i ,  

R z e p a ,  

K o r s a k ,  

B ie l ic k i ,  

S z u lc ,

S k ła d ty to n iu

Z w . I n w . W o j. , u l . M ic k ie w ic z a  8 0 .

N o w a k  s k ła d  k o lo n ja ln y u l . M ic k ie ­

w ic z a  8 2 .

T o r u ń  —  M o k r e :

K a m iń s k i , u l ic a  K o ś c iu s z k i 7 7 .

G r e le w ic z ,  s k ła d  k o l .  u l ic a  P o d g ó r n a  1 4  

R a n is z e w s k i , u l ic a  G r u d z ią d z k a  9 5 .  

» Z g o d a a u l . S o b ie s k ie g o  3 0 .

D w o r z e c  G łó w n y :

K s ię g a r n ia d w o r c o w a w R u c h “ .

L a s k o  w ic e :

K s ię g a r n ia  d w o r c o w a w R u c h * .

G r u d z ią d z :

K s ię g a r n ia d w o r c o w a  „ R u c h * .

S ta tk ie w ic z , P la c  2 3 . s ty c / .n ia .

C h e łm ż a :

„ Z g o d a *  u l . T o r u ń s k a  3

C h o jn ic e :  

„ K s ię g a r n ia  P o ls k a * .

I n o w r o c ła w :

K s ię g a r n ia  „ H e r m e s *  u l .  K r ó l .  .T e d

R e d a K to r n a c z e m y : J a n  Z a g ie r

W ieści z G rudziądza .

Z T E A T R U M IE JSK IE G O .

S e n s a c y jn a s z tu k a  p . t . „ T a je m n ic z y  

D ż e m s ” , k tó r a  d o z n a ła  n a jw ię k s z e g o  p o ­

w o d z e n ia z e w s z y s tk ic h  d o ty c h c z a s o ­

w y c h  u tw o r ó w  u t r z y m u je  s ię  c o d z ie n n ie  

n a  r e p e r tu a r z e  t e a t r u . L ic z n ie  z g r o m a ­

d z e n i w id z o w ie  s łu c h a ją  s z tu k i z o g r o -  

in n e m u z a in te r e s o w a n ie m  d ą ż ą c  g łó w ­

n y c h  w y k o n a w c ó w  w  o s o b a c h  p .p . J a ­

s t r z ę b ie c - K a m iń s k ie g o , O tr e m b s k le g o , 

S k a ls k ie g o i R o s ła n a , f r e n e ty c z n y m i  

o k la s k a m i .

Z  d z ia łu m u z y c z n e g o p r z y g o to w u je  

d y r e k c ja  t e a t ru  d w ie  p r e m je r y : „ K r ó lo ­

w a  M o n tm a r t r ’u ”  „ V a d a  E n n e m ”  i  „ C z a r  

W a lc a ” S tr a u s a . P ie r w s z ą  b ę d z ie  „ C z a r  

W a lc a ” , k tó r e g o  ju ż  u j r z y m y  w  n a d c h o ­

d z ą c ą  s o b o tę .

A r ty ś c i  d r a m a tu  i  k o m e d ji z a ję c i s ą

p r ó b a m i „ A g e n tk i  b o ls z e w ic k ie j”  d r . M a -  

l e s z e w s k ie g o i z p o d n io s łe g o  d r a m a tu  

S ło w a c k ie g o  p . t . „ K s ią d z  M a re k ” , k tó r y  

p r z e z n a c z o n y z o s ta ł n a u ś w ie tn ie n ie  

d n ia  3 . M a ja  j a k o  ś w ię ta  n a r o d o w e g o .

T o r u ń , p ią te k  2 4  k w ie tn ia

C o niesie dzień?
T E A T R  M IE JSK I

Z W Ę D R Ó W K I P O K A B A R E T A C H  

G R U D Z IĄ D Z K IC H .
W  „ M a z u r c e ”  p o p is u je  s ię  o b e c n ie  z n a  

n y  w  G r u d z ią d z u  j e s z c z e  z  d a w n ie js z y c h  

c z a s ó w  p . Z y g m u n t U lla s , a r ty s ta  - ś p ie ­

w a k , t e n o r l i r y c z n o  - b o h a te r s k i . S i ln y ,  

a  z a ra z e m  d ź w ię c z n y g ło s m e ta l ic z n y  

m ło d e g o  a r ty s ty , w y w o łu je c o w ie c z ó r  

e n tu z ja s ty c z n e  o k la s k i w ś ró d m iło ś n i ­

k ó w  p o w a ż n ie js z e j m u z y k i .

S ły s z ą c w  „ M a z u r c e ” Z y g m u n ta U l-  

l a s a m im o w o li n a s u w a  s ię s m u tn a r e ­

f le k s ja , i ż  k i lk a  p o d o b n y c h  s i ł p r z y d a ło ­

b y  s ię  b a rd z o  n a s z e m u  T e a t r o w i , w  k tó ­

r y m  o p r ó c z  T a d e u s z a  L a s k o w s k ie g o  1 p .  

G ó r e c k ie j a n i j e d e n  g ło s  m ę s k i c z y  ż e ń ­

s k i n ie  s to i n a  w y s o k o ś c i* z a d a n ia .

W y c h o d z ą c  z „ M a z u r k i” z a g lą d a s ię  

z w y k le  d o  „ S z y d z ik a ”  g d z ie  d o  c z a s u  t r a ­

f ia  s ię  j a k a ś  l e p s z a s i ła  k a b a re to w a .  O -  

b e c n ie  w y s tę p u je  t a m  c h a r a k te r y s ty c z n a

w z g lę d z ie  c o r a z  c z ę s ts z y  p r z y ja z d  g o ś c i  

z a g ra n ic z n y c h , w y r a z i ła ż y c z e n ie , a b y  

j a k n a jp rę d z e j p r z e r o b ić d o m  s t r ó ż a ,  

u r z ą d z ić  s z a tn ię  p o d  t r y b u n a m i i z d a je  

s ię  s a m e  t r y b u n y  p r z e n ie ś ć  o  k i lk a  m e ­

t r ó w  w g łą b  p la c u  u m a c n ia ją c p r z y te m  

d a c h y  i  n a d a ją c  p a w i lo n o w i  w ię c e j e u r o ­

p e js k i w y g lą d ; w ' c e lu  o z d o b ie n ia  p la c u  

p o s ta n o w io n o  p r z e r o b ić  b r a m y  w c h o d o -  

w e  i p r z e n ie ś ć  j e  n a  w ię c e j o d p o w ie d n ie  

m ie js c e , p o s ta n o w io n o  r ó w n ie ż s p la j to ­

w a ć  i  u b ić  p la c  d o  g r y ,  z w r ó c o n o  r ó w n ie ż  

u w a g ę  n a  h y g je n ę w p o ję c iu  c y w i l iz o w a -  

n e m  i w ie le  m ó w io n o  o  p o d n ie s ie n iu  p ło ­

tu  z  d w ó c h  s t ro n  o  j e d e n  m e tr .

D o ty c h c z a s  j e d n a k  z r o b io n o  t a k  m a ło ,  

i ż  k lu b  s p o r to w y  n o s i s ię z z a m ia r e m  

p r z e n ie ś ć  s w ą d z ia ła ln o ś ć n a s ta d jo n  

w o js k o w y  i u d a ć  s ię  z  p r o ś b ą  o  p o p a rc ie  

d o  o d p o w ie d n ic h  w d a d z , l i c z ą c n a  to , i ż  

t a m  n a le ż y c ie j f iz y c z n y  r o z w ó j m ło d z ie ­

ż y  o c e n ić  p o t r a f ią .

M ie jm y  z a te m  n a d z ie ję , i ż  n a s i o jc o ­

w ie m ia s ta  m a ją c p o w y ż s z e  n a  w z g lę ­

d z ie o to c z ą  t r o c h ę c ie p le js z ą  o p ie k ą  ż y -

t a n c e r k a  L e d i d e  P a r is , k tó ra  w p r o s t p o ­

r y w a  g o ś c i s w o ją  w e r w ą , w n o s z ą c  z a r a ­

z e m  w ie le ż y c ia n a e s t r a d ę . P r o g r a m  

u z u p e łn ia m . in . z n a n a ś p ie w a c z k a p .  

N e u m a n ó w n a .

P odatek dochodow y.

T e r m in  d o  s k ła d a n ia  z e z n a ń  o  d o c h o ­

d z ie  d o  w y m ia ru  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  

n a  r o k  p o d a tk o w y  1 9 2 5  z a r ó w n o  d la  o s ó b

D z iś r a z  j e s z c z e  „A gentka bolszew ic- ’ f iz y c z n y c h  i s p a d k ó w  w a k u ją c y c h , j a k o  

ka” d r . M a le s z e w s k ie g o (50% zn iżk i), ; t e ż  d la  o s ó b  p r a w n y c h  u p ły w a  3 1 . m a ja  

ś w ie tn ie  g r a n a  p r z e z  c a ły  z e s p ó ł p o d  w o -  I ^ 9 2 5  r o k u .

d z ą  r e ż y s e r s k ą  p . D ąbrow sk iego w  ty t . ? P o w y ż s z y  t e r m in  n ie  o b o w ią z u je  o s ó b ,  

r o l i  u r o c z y  g o ś ć  n a s z e j s c e n y ,  p . H . C iesz- ' k tó r y c h  g łó w n y  d o c h ó d  p ły n ie : 1 ) z  n ie -  

kow ska  ■ r u c h o m o ś c i g r u n to w e j, n ie p r z e k r a c z a -
J u t r ó  p o  p o ł . „W  niem ieck ich szpo- : m e j 3 0  h a ; 2 ) z  p r z e d s ię b io r s tw a  h a n -  

nach", p r z e d s t s p e c ja ln e  d la  m ło d z ie ż y  ■ d lo w e g o , o p a c a ją c e g o  z a s a d n ic z y p o d a -  

s z k o k n j  po cenach  najn iższych.  j t e k  p r z e m y s ło w y , w e d łu g  I I I . k a te g o r j i

W ie c z o r e m  ostatn i raz b a r w n e , m e lo - ■ m ie js c o w o ś c ia c h  3  i  4  k la s y ; 3 )  z a k ła -  

d v jn e , w e s o łe  „M anew ry jesienne" , p o p u  j d u  p r z e m y s ło w e g o lu b w a r s z ta tu r z e -  

l a r n a  o p e r e tk a  K a lm a n a .  i m ie ś ln ic z e g o , w o ln e g o  o d  z a s a d n ic z e g o
i p o d a tk u  p r z e m y s o w e g o , lu b  o p ła c a ją c e -  

K O R E SP O N D N C Y JN E K U R SY JĘ Z Y K A & 0 t e n  p o d a te k  w e d łu g  8  k a te g o r j i  p r z e d -  

E SP E R A N T O . > s ię b io r s tw  p r z e m y s ło w y c h ; 4 ) z  d o m ó w

P r a g n ą c u d o s tę p n ić j a k n a j l ic z n ie j - < m ie s z k a ln y c h  s k ła d a ją c y c h  s ię  n a jw y ż e j  

s z y m  r z e s z o m  n a u k ę  j ę z y k a  m ię d z y n a r o z  c z te re c h  i z b .

d o w e g o  e s p e r a n to , a  n ie  m a ją c  m o ż n o ś c i O s o b y  t e  o b o w ią z a n e  s ą  d o  s k ła d ą n ia  
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ( z e z n a ń  ty lk o  w te d y , g d y r o t r z y m a ją  o s o b ­

n e  w e z w a n ie  w ła d z y  p o d a tk o w e j .

Z e z n a n ia n a le ż y s k ła d a ć o w s z y s t -  

s tó w  „ P r a c a ” z o r g a n iź o w a ło k o r e s p o n - k ic h  d o c h o d a c h  z  w y ją tk ie m  d o c h o d ó w  

d e n c y jn e  k u r s y  e s p e r a n c k ie , p r z y  p o r n o -  i z  u p o s a ż e ń  s łu ż b o w y c h .

c y  k tó r y c h  k a ż d a  j e d n o s tk a m a o k a z ję  ■ P r z e p is a n e d o  s k ła d a n ia  z e z n a ń  f o r -  

g r u n to w n e g o  p o z n a n ia  E s p e ra n ta  d r o g ą  \ m u la r z e w y d a ją b e z p ła tn ie w ła ś c iw e  

w y m ia n y  l i s tó w  i  k s ią ż e k . P o  in f o r m a c je  | w ^ d z e  p o d a to w e .

d o w e g o  e s p e r a n to , a  n ie  m a ją c  m o ż n o ś c i  

z a ło ż e n ia lo k a ln y c h  k u r s ó w  w  p o s z c z ę -  ’ 

g ó ln y c h  m ia s ta c h i m ia s te c z k a c h R z e - ;

c z y p o s p o l i te j , S to w a r z y s z e n ie  E s p e ra n ty -  ‘ 

s tó w  „ P r a c a ” :

o d n o ś n e  z a p is ó w  z w r ó c ić s ię p is e m n ie  

n a le ż y d o  o b . I g n a c e g o  K o s s a , g e n e r a l -  

g o  s e k r e ta r z a  S tó w . e s p . „ P r a c a  ’ , W a r ­

s z a w a , L e s z n o  2 8 .

K T O  Z N A  T O P IE L C A ?
D n ia 1 7 . 4 . b .r . w y ło w io n o  t r u p a  p łc i  

m ę s k ie j p ły n ą c e g o  w e  W iś le  w  k ie ru n k u  

T o r u ń — S o le c .

O p is : w ie k  o d  4 0  d o  4 5  l a t  l a t , 1 6 8  c m .  

w y s o k i , ś re d n ie j b u d o w y c ia ła , tw a rz  

o w ’a ln a , s ła b y  c ie m n y  z a r o s t , w ło s  c ie m ­

n o  b lo n d .

U b r a n y  w  k u r tk ę  z c ie m n e g o m a te -  

r ja łu , p o d s z y ta  c z a r n e m  f u t r e m , s p o d ­

n ie  j a s n o  b r o n z o w e w  m a łe  k r a te c z k i ,  

t r z e w ik i c z a r n e  s z n u r o w a n e .

P o n ie w a ż , d o ty c h c z a s n ie u s ta lo n o ,  

k to  j e s t t e n  to p ie le c  s k ą d  p o c h o d z i , o r a z  

n ie w ia d o m a  p r z y c z y n a  ś m ie r c i , u p r a s z a  

s ię n in ie js z e m  t e o s o b y , k tó r e m o g ą  

w  t e j s p r a w ie d a ć k o n k r e tn e d a n e o  

z g ło s z e n ie  s ię  w 7 tu t . E k s p o z y tu r z e , S ta ­

r y  R y n e k  n r . 1 0 w z g l . n a n a jb l iż s z y m  

P o s te r u n k u  P o l ic ji P a ń s tw o w e j.

N O W A SK A L A P O D A T K U O D U P O SA ­
Ż E Ń JE ST T R O C H Ę W Y Ż SZ A O D D A ­

W N E J.
Z g o d n ie  z  u s ta w ą  o g ło s z o n ą  w  N r . 3 6  

„ D z ie ń . U s ta w ” p o b ó r p o d a tk u  d o c h o d o  

w e g o  o d  u p o s a ż e ń s łu ż b o w y c h , e m e ry ­

tu r  i  w y n a g r o d z e ń  z a  n a je m n ą  p r a c ę  m a  

b y ć  p o t r ą c a n y  o d  d n ia  1 0  k w ie tn ia  1 9 2 5  r .  

w e d łu g  s ta łe j s k a l i n ie z a le ż n e j  o d  w y k a ­

z y w a n e g o  c o  m ie s ią c  w s k a ź n ik a  k o s z tó w  

u t r z y m a n ia . M in . s k a r b u p o le c i ło p r z y  

p o t r ą c a n ia c h  o d  d n ia  1 0  k w ie tn ia  s to s o ­

w a ć  n o w rą  s k a lę . P o b r a n ie  r ó ż n ic y  m ię ­

d z y  p o d a tk ie m  w ^ e d le  n o w e j s k a li a  p o ­

t r ą c o n y m  p r z e d  1 0  k w ie tn ia , z o s ta je  a ż  

d o  d a ls z e g o  z a r z ą d z e n ia  o d r o c z o n e .

N a  o b s z a r z e w o j . p o z n a ń s k ie g o , p o ­

m o r s k ie g o  i g ó r n o ś lą s k ie g o  ł ą c z n ie  z  p o ­

t r ą c e n ie m  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  o d  u p o ­

s a ż e ń  n a  r z e c z  s k a rb u  p o t r ą c a n y  m a  b y ć  

n a d a l d o d a te k  w  w y s o k o ś c i  3  p r o c , w y ­

n a g r o d z e n ia  n a  r z e c z  g m in  i z w ią z k ó w  

k o m u n a ln y c h ,  p o c z y n a ją c  o d  4 8 0 0  z ł . w y ­

n a g r o d z e n ia  r o c z n e g o .

W  r a z ie  n ie z ło ż e n ia  w  t e r m in ie  —  w y ­

m ia r  p o d a tk u  b ę d z ie  u s k u te c z n io n y n a  

p o d s ta w ie m a te r ja łó w , j a k im i w ła d z a  

r o z p o rz ą d z a , p ła tn ic y  z a ś , k tó r z y  w  p r z e ­

p is a n y m  t e r m in ie  n ie  z ło ż ą  z e z n a n ia , u -  

k a ra n i  b ę d ą  g r z y w n ą  d o  1 0 0  z ło ty c h .

Z a  ś w ia d o m ie  n ie p r a w d z iw e  z e z n a n ia  

g r o ż ą  k a r y  a ż  d o  p o z b a w ie n ia w o ln o ś c i  

o d  1  r o k u .

N ie z a le ż n ie  o d  z ło ż e n ia  z e z n a n ia  p ła t ­

n ic y  o b o w ią z a n i  d o  s k ła d a n ia  z e z n a ń  b e z  

w e z w a n ia  z e  s t r o n y  w ła d z y  w y m ia ro w e j ,  

w in n i s ą s a m i o b l ic z y ć o r a z w p ła c ić  

p r z e d  u p ły w e m  t e r m in u , w y z n a c z o n e g o  

d o  s k ła d a n ia  z e z n a ń , b e z  o s o b n e g o  w e z ­

w a n ia , d o  k a s  s k a rb o w y c h  w p r o s t , w z g l .  

z a p o ś r e d n ic tw e m  P o c z to w e j K a s y  O -  

s z c z ę d n o ś c i p o ło w ę p o d a tk u , p r z y p a d a ­

j ą c e g o  o d  w y k a z a n e g o w  z e z n a n iu d o ­

c h o d u , a  d o w ó d  u s k u te c z n ie n ia  z a p ła ty  

w  o r y g in a le  lu b  t e ż  o d p is ie  p o d p is a n y m  

p r z e z  p ła tn ik a  d o łą c z y ć  d o  z e z n a n ia .

O s o b y , k tó r e w  t e rm in ie , w y z n a c z o ­

n y m  d o  s k ła d a n ia  z e z n a ń  z e z n a n ia n ie  

e ło ż ą , o b o w ią z a n e  s ą  p o d  r y g o r e m  e g z e ­

k u c j i u iś c ić  p o ło w ę  p o d a tk u , w y m ie r z o ­

n e g o  z a p o p r z e d n i r o k  p o d a tk o w y  1 9 2 4  

w r a z z  p r z y p a d a ją c y m  d o d a tk ie m  k o ­

m u n a ln y m .

D B A JM Y O F IZ Y C Z N Y R O Z W Ó J M Ł O ­
D Z IE Ż Y .

W o b e c  c o r a z c z ę ś c ie j r o z le g a ją c y c h  

s ię  n a r z e k a ń  n a  s ta n  n a s z e g o  p la n u  s p o r  

to w e g o , c o  f a ta ln ie  o d b i ja s ię n a r o z ­

w ó j n a s z e g o  s p o r tu  w  o g ó le , z d a je s ię  

n a m  i ż  b ę d z ie  n a  c z a s ie  z w r ó c ić u w a g ę  

o s ó b , k tó r e  s ię  t a m  in te r e s o w a ć p o w in ­

n y , n a  p a n u ją c e  n a  p la c u  s p o r to w y m  n ie  

d o s ta tk i , a  to  t e m b a r d z ie j ,  i ż  1 0  m a ja  o d ­

b ę d z ie  s ię  r o z g r y w k a  w  p i łk ę  n o ż n ą  o  m i-  

s t r z o w ’s tw o  P o ls k i , a  1 7  m a ja  s p o tk a n ie  

z k lu b a m i p o z n a ń s k i m i w a r s z a w s k im .

P is z ą c y  t e  s łó w  k i lk a  j e s t d o s k o n a le  

p o in f o r m o w a n y m  o  d o b r y c h  c h ę c ia c h  m a  

g is tr a tu , z k tó r e g o p o le c e n ia j e s z c z e  

w  s ty c z n iu  k o m is ja  s p e c ja ln a  o g lą d a ją c  

p la c  s p o r to w y  s k o n s ta to w a ła  w ie le n ie ­

d o s ta tk ó w , a  m a ją c  p r z y te m  j e s z c z e n a

c ie  s p o r to w e  n a s z e j m ło d z ie ż y , a  to  t e m -  

b a r d z ie j , i ż  m a g is t r a t p o b ie r a ją c  1 0 %  o d  

c e p y  w c h o d z ą c e g o  c h y b a  z b y te c z n io  p o ­

k r z y w d z o n y m  n ie  j e s t .
> 3

Z w iązek O kr. P om . Stow arzyszeń U -  

rzędn ików P aństw . Sam orz. i K om u ­
nalnych

u r z ą d z a  s w ó j d o r o c z n y  z ja z d  w  n ie d z ie lę  

d n ia  2 6  b m . w  A u l i g m a c h u  U r z ę d u  W o ­

j e w ó d z k ie g o . Z ja z d  t e n  p o p r z e d z a  k o le ­

ż e ń s k ie s p o tk a n ie w D w o r z e A r tu s a  

w  s o b o tę  2 5  b m . o  g o d z . 2 0 - e j .

P o r z ą d e k  o b r a d  j e s t  n a s tę p u ją c y :

D n ia  2 5 . k w ie tn ia  w ie c z o r e m  o  g o d z i ­

n ie  8 .3 0 s p o tk a n ie  w  „ D w o r z e A r tu s a ” .  

P o le c a ło b y s ię , b y w s z y s c y  w z g l . j a k -  

n a j l ic z n ie j w z ię l i u d z ia ł 2 6  k w ie tn ia  b r .

S p o s o b n o ś ć  d o  w y s łu c h a n ia  m s z y  ś w .  

w  k o ś c io ła c h  N a jś w . P a n n y  M a r j i i Ś w .  

J a n a

O

1 )

2 )

o  g o d z .9 - e j .

g o d z . 1 0 - e j r o z p o c z ę c ie  o b r a d .  

S tw ie d z e n ie l e g i ty m a c j i ,  

Z a g a je n ie  i p o w i ta n ie ,

3 )  W y b ó r p r e z y d ju m  z ja z d u  i k o m i ­

s j i m a tk i ,

4 )  R e f e ra t „ U r z ę d n ik  w  d z is ie js z e j  P o l  

s e e ” .

5 )  R e f e r a t „ U r z ę d n ik  p o ls k i n a  P o m o ­

r z u ” .

fi)

7 )

S p r a w o z d a n ia  

a )  p r e z e s a ,  

b ) s e k r e ta rz a ,  

c ) s k a r b n ik a ,  z

d ) k o m is j i r e w iz y jn e j ,  

e ) k o m is j i r o z je m c z e j ,

U d z ie le n ie a b s o u to r ju m d o ty c h ­

c z a s o w e m u  Z a r z ą d o w i ,

8 )  U s tą p ie n ie Z a r z ą d u i in n y c h  

w ła d z  O k r ę g u  o r a z  D e le g a tó w  O -  

k r ę g u .

9 )  W y b ó r n o w y c h w ła d z , d e le g a tó w  

i z a s tę p c ó w ,

1 0 )  W n io s k i ,

1 1 )W o ln e  g ło s y ,

1 2 ) Z a k o ń c z e n ie .

Z arząd .

Co srała to Teatrze?
D z iś

„A gentka bolszew icka**.

J u t r o
P o  p o łu d n iu :

„W  niem ieck ich szponach**.

W ie c z o r e m :

„M anew ry jesienne".

C R IST A L
Dziś

KM, Któleta zdrndzn
D ra m a t e r o ty c z n y .

W  g łó w n e j , r o li Józef Węgrzyn 
i Kazimiera Niewiarowska

P o c z ą te k  o  g . 5 , 7 , i 9 , w  n ie d z ie lę  o  3 .

P A Ł A C E
Dziś

T ragedja  m ężatek
W  e lk i d r a m a t w  7  a k ta c h

W  g łó w n e j r o l i Edit Posca 
i 3  a k t . k o m e d ja  

U w a g a : P o c z ą te k  s e a n s ó w  w  l e tn im  s e z o n ie  
o  g . 6 , 7 * /2  i 9 ; w  n ie d z ie le  i  ś w ię ta  o  g  S ’ / j

1  l c z c io n k a m i D r u k a r n i B o b o tn . W . P a w la k  i  S - k a  w  T o r u n iu . R e d a k to r o d p o w ia d a . : F r a n c is z e k  K w ia tk o w s k i '


